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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
W ilno , dnia 24 kwietnia*

T) ri;» 5-> ♦ -r> ^szrod!- tu  grodzieński, p ó łk  b e z a -  
Jóat, z ’) ĵ xiu szwadronów złożony, pod dowództwem 
Uołkownika i kawalera I  urskiego. W chód swóy i cią­

gnienie przez miasto odbyw ał w paradzie  z trąbam i i 
muzyką, w obecności J\V . I lra b i Witlgensteina , wielu. 
Jenerałów  i O ficerów. Postać ludu czerstw a i w eso­
ła  , ubiór p ię k n y , konie d o b re , porządek szyków , 
najokazalszy czyniły widok. N azaju trz , rów nież w p a ­
radzie, w yruszył ten  półk w  dalszą drogę.

Dnia 23 wyszły ztąd do powiatu trockiego, dru­
gie bataliony odwodoAre 26 i 2ggo półków strzelec­
kich* grenadyerskjch, pierwszy p©d dowództwem Pół- 

ownika Michałowskiego, a agi Podpółkownika M i-  
tzeńcowp. Bataliony te , kwaterując w mieście naszem,
0 dll*a s 3 marca roku przeszłego , razem z półkami 
®Wojómi , chwalebnem zachoAvaniem się zjednały dła 
Sjebie powszechny szacunek i wdzięczność ©bywate-

tutejszych.
"D , K *r s tu tćyszy: Rubel srebrny, 4 rub. 5a k. ass.;
. ukat rnb. ass. 10 k. 92 ; Im peryał rub. ass. 45.

Nowogródek dnia s5 marca 
. TowarzystAVo Dobroczynności P ttu  Nowogrodz- 

ie§° , idąc torem  ustaw swoich, pod Opieką Naydo- 
t ^ r ? nn ^ ZeS° M onarchy W szech Rossyy, w dniu 

. P P ^dzen ia  swoie. Po zagaieniu Sessyi
j . .. iice. W ezydcuta Tow arzystw a tego czytany 

J 1 1st Jmć Pana Hrehorowicza adwokata Nowogrodz- 
JeS° , pisany do Podskarbiego ToAvar/ystwa Dobro- 
-ynnoftci, Duch pisma tego w nayczystszćy rełigii 

Sudany, przykładnym skutkiem doAviedziony, powsze­
chnej się udziela wiadomości.

Wielmożny Podskarbi Dobrodzieju ! 
Listem moim , jeszcze w roku 1 8 1 0  lipca 22 dnia 

byłego av tedy podskarbiego Towarzystwa Dobró- 
zynności pisanym, postanowiłem sobie, w miarę po- 
Spu liczby lat wieku mojego, ZA^iększać, jeśli będę
stanie, coroczną moję dla ubogich ofiarę __  Ui-

ktł, em ten święty obowiązek, aż do roku*i8t2go , 
^ ; y  także z góry opłacony został, i na  lo wydane
^oi  ̂ WlŁy  W roku  1812 przeszedłszy pod znaki
kraj lle * P*zcz lftt kilka w odległych zuaydując się 

D ?<n'*e °Puśc^ em winnego do składki, długu.
2 Wt nZlS ’ mi si® jukaikolyviek wróciła sposobność, 
*zC2ue‘f i  serca mojego radością, pospieszam, lubo z n- 
2 ti'ze . m. innych moic]l w ydatków , uiścić się 
dakcp ictfućy dla wsparcia ubogich ofiary ; wypa- 

zatern: Za rok i 8i 5, rubli srebr. 26 
Za rok i 8 i 4 , r . s. a j
i z a r o k i 8 i 5 do 1816 r. s. 28

w ogóle rub li srebrnych 8i~ 
stiva r\am ukontentow anie odesłać do kassy ToAvarzy- 

obrpczynności P ttu  N ow ogródzkiego.
*p1CiJC S ° dnie uczcid pam ięć szan ow n ego  F n n d a- 

łno; WarzJ‘stwa 1 którego st raty n ig d y  od żałow ać  
daftiiv 'l, fi’zcba p odw oić u siło w a n ia  w  u trzym aniu
8ip ^echc°SiCih ' Stanie się 10» ieśli kazdV przekonać 
Stf,ti0Avił 6 V 26 Twórca świata , ten od 'w ieków  po- 
j '^ e k  tP°rZadek m°ralny, aby każdy miłosierny u-
1 n L  JS1£iCem błogosławieństw i dobrych p W o - 
. e. sw0lf  °nyrn byvvah Niestracił ten, ktoczast- 
^  Awv;f°. *uaHtku dał dla ubogich, jest nietyido-
^ U w 7 l alnym- awiede r d t a * która dług tych nie- 

pr^ sowicie wypłaca. Spokoyność w życiu i
kieiti ^ rozPamiętyAAranie sa nowym przy-

nagród spraaviedliwdy Opatrzności.
Suję to , i  sam W .̂ W m ć Pan Dobrodzićyprzó-*

* ; jesteś, le  prawdziwe na ziemi szczęście, 
'k i U' zjnkom  iowarzyszv. Nie 'wiele •• 

j./iżj&»;,<, szczęścia , kio u& a im eiłciu^yyościd idot j..**- 
czynnym bydź poczyna, bo m e widz, owocu awoLH 
dobrodzieystw. Zawsze sobie powtarzam z  księga 
mądrości©— 22 „ 1 poznałem, i i  n ie masz nieleo- 
szego, jako weselić się człorwiekow;i z uczyiików sw a- 
ic h , i ze to jest dział j^go .• bo któż go przyAviedzie, 
aby widział to, co po ni«i będzie. ^

Piacz W mć Pan Dobrodziey przyjąć moje Avy- 
sokie uszanowanie, z którem  jestem Wielmożnego 
»ł mc la n a  Dobrodzieja naynizszym sługą.

Kai ot Hrehorowicz.
D. 22 marca 1815 Nowpgrodek.

Czytamy w gazecie pet ersbnrskićy, roczła Pół no* 
cna , z Petersburga , dn ia 10 kwietnia : Pełnomocnicy 
szlachty gubernii kurlandzkiey : Fryderyk KIeist, Piotr 
V. Freylicsr Frank , Radzca kollegjainy t .  Binenstadt 
Kamerjunker Baron y. Me dem , Fryderyk v. Welberg, 
i  Jan v. Ferkelzamb , mianowani zostali kawalerami 
orderu ś. Włodzimierza 4 Jklassy.

Podłag listów godnych Aviary , z Moskwy pisa­
nych , znamienity nasz historyograf P . Karamzin, koń- 
czy  juz panoAvanie Cara Jana f‘Pasi-tewicza.

z Kaługi d. 20 marca. D. 17 p .m . , powrócili tu  
vHfiii-.m s.,0.3 6 ludzi wojowjikóvv k«łusski»go uzbrojenia

& S'd/ %dou>u d. i#  marciu T eau dniaaru przecho­
dził przez miasto nasze 5ci półk kozaków urahkich,
I z wielką gościnnością od mieszkańców był przyvm-o- 
Avany; na w-yysciu, z kassy uucsla of-; ar owa no dla każ- 
dego podoficera po 5 , a dla każdego żołnierza po 2 
ruble.

z Perejasławla d. 20 marca. Szlachta tutćyszego 
pow iatu , po zakończonych elekcjach w guberskim 
mieście Fołtawie, wiedząc, ze zwłćki drugićy iony  
zeszłego oyca Hrabiego Wittgensteina , z domu X ie- 
zniczki Dołhoi ukolvny, a v  Pcrejesławiu spoczywają, przez; 
szacunek i yydzięcżnosc dla zasług jey pasierzba, 11- 
ch Waliło wystawić na grobie jey pom nik, a c o ’rok 
w rocznicę jćy śmierci odprawiać nabożeństwo żałobne 
i  do szpitalów jałmużnę posyłać. — Tem i czaśy przt-Z 
miasto nasze przechodziły trzy  oddziały Francuzów i
II lochów , do ojczyzny'SAAdy powracających.

z Kiachty {gub. irkucka ) Donoszą, ze dnia 4 lu­
tego , o godzinie 2 po północy dało się tu  uczuć mo- 
c ne trzęsienie ziemi ; które , równie jak d. 5 grud. 
j 8 i 4 , miało kierunek między północą i zachodem - 
t.Wało w ięcej minuty, i trzykrotnie się ponowiło, tak ’ 
że kiedy jedno koiiozyło się uderzćnie , drugie się mo- 
cnięysze jeszcze zaczynało. W ielki łoskot i szum pod­
ziemny poprzedzał czlerma minutami wśtrząśnienie 
a kończył się z samem trzęsieniem. Odgłos tego ło- 
skoiw można naylepićy porównać do szumu kól mły- 
noAvych i  tu rko tu  kół jadacych po bruku pojazdów

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A v  s t  n  y ą .

. ™ eta wiedeńska Otsterrdchischer Beobachter , 
uriuesciła z Wiednia poił dniem 18 kw ietnia, ro na- 
etep'd®- Jeneralny Gubernator, FełumarszałeŁ flra-* 
hia Sfllegarde. wydal d. 3 t. nu w Medyolcinie nasię- 
pającą odezwę t

„ZaJedwo Europa pocręł.i goić rany swoie , a ze- 
brajni rtą kongressie wiedeńskim Monarchowie z rzad­
ką jednomyślnością pracowali nad ustaleniem trw a­
łego pokoiu$ aliści niespodziany wypadek wszystkie 
narody, które już znały z doświadczenia nieograni­
czoną chęć panowania jednego człow ieka, aanpwo



8 o 4
d o  b r o n i  w o ł a .  Wł o c h y  t n o g iy  m ieć  n a d z i e l ę ,  że 
w t ey  i n o m en ta ln ó y  o d m ia n ie  rz eczy s p o t o y  nerm zo­
s t an ą  ; ale K r ó l  N e a p o l i t a ń s k i  , z r zu c iw sz y  n a k o m e c  
m a s k ę ,  ktióra go w  n i eb e z p iecz n ey  ch w il i  u r a to w a ł a ,  
bez  w y p o w i e d z e n i a  w o y n y ,  d o  k t ó r ć y  ża dnego  us pra -

8 o 5

się s t a ł a  |  doł óżci e  w i ę c  w sze lk ie y  usi ln-ości ,  i ż ­
by z w ł a ś c iw ą  c h a r a k t e r o w i  w a sz e m u  b ys l r c sc ią  , 
z t ą  r o z w a g ą ,  o w o c e m  wa sz ey  p r z e z o r n o ś c i  i z t ą  m i ­
łością do naszego Nayjaśn iey szego M o r a r c h y ,  K t ó ­
r a  ies t  g o d n ą  waszeg o s e r c a , dz ia łać  w spól ni e  w k a z -

bez  w y p a w i e d z e n i a  w o y n j s  do  k t o r c y  z a an eg  dla u t r z y m a n ia  p o r z ą d k u  i dla obro
W ń i l l iw ia j f c o g o  m a  mSgl  mieć p o w o d u  »  , ,  M , i y U a ń . , i .  8 k w i .•Wł^uil wićij   r  * ,
p r z e c i w  t r a k t a t o m  z J u s t r y ą  z a w a r t y m  , k tó ry m  j e ­
d y n ie  ty lk o  b y t  swóy p o l i ty czny  był  w i n i e n ,  groz i  
p o w y m  najaz dem  na p i ę k n ą  z ie m ię  w ł o s k ą ;  a m e  
n a s y c o n y  k lę skam i  w o y n y  , k t ó r y c h  jes t s p r a w c a ; 
u s i łu ie  jeszcze ,  pod p o z o r e m  zj ednan ia  n iepodległości  
W ło ch  , r o z s ze rz y ć  w szę dy  niszczący ogieu rewołucy i ,  
k t ó r a  dla n iego sam ego  w p r z ó d y  u t o r o w a ł a  drogę 
z  n ikczemno ści  d o m o w e g o  życia  aż do świe tnośc i  t ronu

n y  oy cz yzn y  i t r o n u .  W  M edyo lan ie  , d. 5 k w i e ­
t n i a  i 8 i 5 . J e n e r a ł  G u b e r n a t o r  F e l d m a r s z a ł e k  Bel le-  
gard . ”  .

G a z e t a  w i e d e ń s k i ,  Oesterreichischer B eobacn ter , 
z  W ied n ia  pod 20 k w i e t n i a ,  u m i e ś c i ł a ; , ,  W t e y  c h w i ­
li w łaśni e  p rzy b ie g ł  go niec  ze t f  łoch , z g ł ó w n ey  k w a ­
t e r y  J e n e r a ł a  jazdy , B a r o n a  F rim o n t , z r a p p o r t e r a  
d a t o w a n y m  d, 13  k w i e t n i a ;  „  N iep r zy ja c i e l  u d e r z e -

ości d o m o w o  X V  i a k  r S  ni e  i w o j ś  n a  szaniec przedmostpwy* pod O c c h io b e l -
• N i e m m e y  obcy dla V /łcch , ) y m  ]0 w dn iach  8 1 9  k w i e t n i a ,  z d w ó m a  m o cn ćm i  d y -

M ouarchów , odważa on ponow ili • ! • > « «  na.zych i w i . l k ,  Ułama­
ł o  Włochów,jaltimby przystało lodw.e, n .  m J T o TA -go .U .W  odparty  został. Feldmarszałek L ey tnan t
U xm ira  tarnese , Andrzeja ; Bi, ron któremu rozkaz hyl dany «tan4ć przed

n a r ’ u.e“ X c e  n k o d  F o rg o / i r / r ,  m i jd z y  C * .  « - • « ( »  i r z e k , F o  ,  m e -
s k i e i m i , m a jąc em u  w i- j  . . - 'u ł  św ie tn y  t e n  p rz y ja c ie la  w sze lk iem i sposobam i w n iespokoynosc i  u -
„ , e k ó w ,  z k t ó r e * .  to n a  w yszed ł « * i r t 0 J  * «  P  W ^  10 k w ie ^ , i ,  s tan o w isk o  n te p rz y ja -
r ó d ,  który ojcow skie  sw e berle' ^  y c i e U k i e  p o d  Corpi, które osadzone było batalionami dy

s ^ S j ^ i ^ S t ’ W i z j i  Carąscosa , d w ó m a  u d e r z , ,  k r , „ m „ a „ „ .  W.l 
7 / ... 1 ‘___ w«.,n4nln!i<iniAm P a ń s t w a  .Jlicl l i i  J  j  ^  / ,

k i c h W ło ch ó w  zw o d n ic z y m  w y s ta w ie n ie m  P a ń s t w a  , 
d la  k t ó r e g o b y  n a w e t  t r u d n o  by ło  stol icę oznaczyć , 
Be że n a t u r a  s a m a ,  w łasn em i  g ran ic am i ,  ró żnym  czę­
śc iom W łoch  oddz ie lne  r z ąd y  zakreśl i ła  i w s k a z a ł a ,  
że  n ie  p r z e s t r z e ń  z i em i ,  n ie  l iczba ludności ,  nie moc 
o r ę ż a  ale d o b re  p r a w a  , z a ch o w a n ie  s t a r o d a w n y c h  
s z a n o w n y c h  zw y cza jó w  i r z ąd  m ą d r y ,  są uszćzęs liwie-

i  m 1 . t 1 .A. l  nmhnrd'VI  1 t O

 __________  ̂ W a l ­
ka  by ła  u p o r c z y w ś  , aż n akon iec  n iep rzyjacie l  m i a s t o  
w  nayśpieszn ieyszey  opuści ł  uc ieczce ;  w  pogoni  z a ­
b r a n o  inu 12 o f ice rów i 5oo żołnierzy-. S t r a t a  n a -
szń wcale  jes t mała.

P o t e m  n i ep rz y jac ie l  opuści ł  R eg g io  i p rzez  M o -
dene sie cofał .  .

’ F e ld m a r s z a ł e k  L e v t n a n t  , B a r o n  M ohr  o d eb r a ł
s z a n o w n y c h  zw y cza jó w  1 r z ąd  m ą d r y  są u s z ™ * , . - *  , ć z p r z e d r n o s t o w e g o  szeńca  Gcchiobeilo , i

k l6 fe  d 0‘l .  ,e; r Zr  j f l o z Z j l  p r z y -  I W * ™  o i L e J c j t a d e l l ,  F J a r s c y
Skanii  z u czu c iam i  u w i e l b i e ń , a  V Z l  M a Z l T ^ e s f r  Ł>° W .  X t w a  Toskańskiego,  d r  gą  do T c r to n Y ,
p o m i n a j ą  sob ie  n i e śm ie r t e ln e  i m io n a  M a r y i  le ressy ,  ^  ^  d iayć  , / , ł W  i F ig n a te l t i ,

Józefa  1 Leopolda.  „ ncmu 8fwa n rz ez  i  aż się ku F lo r e n c j i  pos unę ły .  V\ ie lk i  X , ą ź ę  do
N i .  p r . e r t . t v  n .  . w d i e d i .  P i z y  ^ ’jechał .  J e n e r a ł  H r a b i a  N u g e n t  ; k tó ry

wyetayvierue  u r o jo n ś y  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  c h c e ^ u c i e j k r j  z J pU8eJn pod P is to ja  . z n a y d o w a ł , pow z ją ł  w i a d o -
n e a p o h t m s k i  om am ie  m m e y  o t e r a z  z za- m o ś ć ,  źe n i ep rz y jac ie l  na  n iego się obróc i ł  w  celu  wy^
dając  p rz ed  n i m i ,  ze mocą* s , vnnr71I odnaw ia ją  p ę d z e n ia  go ze s t a n o w is k a ,  d la  N e ap o l i t a ń czy k ó w  bar  
d z iw ia j ą cą  p r ę i l k o s c ą  na  lądzie  1 m o rzu  odn*w,a)ą  n - Sźą(łanegc . g d y ż  obec no ić  t e g o  k o r p u s u  p o '
u a y g r o ż m e y s z e  p r z y g o to w a n i a  do 'W.°yt, y» śo ieszała  u z b r o j e n i ć  m ieszka ńców  gór  , poszedł  na  spo?
czas ie przv.? d ru g i  a k t  publ iczny da zą s w ia   ̂ y tfeanie n i e p r z y j a c i e l a ,  ocz ek iw a ł  na  n iego w  s t a n o w i '

sku ,  t ak  k o rz y s tn e m ,  i  na  g ł o w ę  p ob iw szy ,  zagoni ł  
p o d  b r a m y  F lo iency i.  <

K a p i t a n  R adis i łs  z j en er a l neg o  sz tabu,  z 7 m i ą  h   ̂
ż a r a m i  Lichtensteina  i i 3 l u d ź m i  d r a g o n ó w  toskaP '  
sk ich  , u d e r z y ł  na  czoło n ieprz yjac ie lski ćy  k o l u m o r  
i  ^do z u p e łn ey  ro z sy p k i  p rzy m u s i ł .  P ó ł k o w n i k  i 
ludzi  z g w a r d y i  w  n iew olę  s ię n am  dostało .

w  gazecie  Korrespondenta hainkurskiego  cz ytań 1̂  
w  1 iścić z W ied n ia  pod d. 7 k w i e t n i a :  „  D n i a  » 
t .  m. w y y d ą  z tąd  e k w i p a z e  C esa r za  au s t ry a ck i^ e  •
1. -VT: __:__  mi nwttr  ^nlrnfl nknJn 1^'

czas ie prZv«. ----  i---------  j . .
d o w ó d  ich n i e ro z d z i e ln ey  jedności  n a  t e y z e  zasadzie  o -  
p a r t e y ,  p o t a i e m u ie  są s k ł o n n e , w s p i e r a ć  jego zamia­
ry jak gdyby W ło c h y ,  zos ta jąc  pod jego r z ąd e m ,  n i e­
po d leg łymi  n a z y w a ć  s i ę  mogły ,  i jak  gdyby  t e r a z  
w s z y s t k i e  m o c a r s t w a  m n ie y  niż l i  k i e d y k o l w i e k  p rz e -  
k o n a n ć  b y ły ,  i e  z t y m , k t ó r y  d an e g o  p rz y rze cz e n ia  
m e  d o t r z y m u i e  , wspan ia łośc i  w ie l k i c h  zw yc ięzców  
s z a n o w a ć  n ie  u m i e ,  an i  u g o d ą ,  an i  p o k ó y  nas tąpić
n i e  m oże .  . . n

D o b r o d z i e y s t w a  , k t ó r e m i  N a y j  i smeyszy F esa rz
i  K r ó l  Franciszek  I , ca łe  w o y s k o  w ło sk ie ,  t a k ,  ze za-j  K r ó l  Franciszek  I ,  całe  w o y sk o  w ło sk ie ,  «  £  • N i e m i e c  p o łu d n i o w y c h  , d o kąd  oko ło  23 t
d e n  z jego p o d d a n y c h  s k ł a d a j ą c y ^  to  M m  C esa r z  Jegom ość w y i e d z ie  —  Da łey c z y ta- -  - . . * * 1 : i : ; ,n a  klas- sam Gesarz Jegom ość w y ieu z ie  ------ ua ieyp r z y s to y n e g o  o p a t r z e ń , a  m e  zos tał  i h cz  ą zecie ^ imi Ugtu ? W ie d n ia  p o d >
l ę  u r z ę d n i k ó w ,  ró w n i e ż  u d a r o w a ł , o ycow ska  ^ J nia ;g UavvnieySzy y . c e  - K r ó l  włoski  , 
t r o s k l iw o ś ć  z k t ó r ą  rzą i   ̂ au» t iyacKj, za ne E u g en iu sz  B a u h a r n o is , zaręczył s ło w em  s w o i e u ) , i
s w o i m  do  Wł o c h ,  ez og ąf a m a  ię p r z e z t e n  czas, póki  n ie s p o k o j  ność we  F r a n c j i  11'
m n i e m a n i a  i d aw n ie y s ze  pos ęp ,  i , J  j g  «  ̂ a ’n i e -  b ę d z i e ,  ałbo,  g d y b y  n o w a  w o y n a  w y b u c h n ą ć  11113 p
by  ze wszystkich  p a r ty y  je nę y o n ł  ^ n a w e t  w  B a r e / I  m eszkać p o s t a n o w i ł ,  d la  u n ik n i e n i a
Bi i jako z u k o ch a u e m i  d z i e ć m i  p o s t ę p o w a ć , a  n a w e t  w /  d W y j e c h a ł ’ on  ,uż  do
i tvmN r ó w n i e  o y co w sk ą  okazać  przychylność ,  Którzy ki g v  K J p i .k i  mzud»,e.
l o  do s u ro w ośc i  z m u s i ł ,  W s z y s t k i e  t e  czyny t a k  chm m  -  N-ejaki
już  s ą  z n a j o m e ,  iż bez w s z t lk i ey  in n ey  p o m o c y  same 
p r z e z  się obala ją  t e  o szc ze r s tw a  k t ó r e  w t a k  h u c  
n y c h  w y r a z a c h  p rzez  o d ez w y  K r ó l a  neapol i ta t i sk
go są r o z s i e w a n e . "

L o m b av d o w ie !  R ząd  a u s t r y a c k i ,  r z e t e l n y  W  sw o - 
aćm p o s t ę p o w a n iu  , a n igdy c h e łp l iw y  , przyrzeK*
w a m  spok oy  n o ś ć , p o r z ą d e k  i oycowską o p i e k ę ,  1
w i e r n i e  p rz y r z e c z e n ia  s w eg o  d o t rz y m a .  W s p o n i m y -  
- : e na  szczęśl iwe czasy przed ro ki em  1 7 9 6 ,  » »  u ~ 
r z ą d z e n ia  M a r y i  T e r a s y  , Józe fa  U , Leopo lda ,  * P<j- 
ró w t i ay c i e  ten  s y s t e m a t  r z ą d o w y  z tym  , k tó rysm 
L \  t a m t - g o  czasu znosić musie l i  , a k tó ry  w s p a r t y  
Ka ty ch że  s a m y c h  z a s a d a c h ,  wystaW,a>ą w a m  ^
r a z  za p r z e d m i o t  w aszych  n a d z i e i ,  . za  p o w o d d o n o  
w v e h  u s i ło w a ń .  Z b y t  -  l -

ze ma

W y j e c h a ł
M onter o n , o k t ó r y m  

polecenia  od Bonapartego  , miesz ®
z X ięc ie m  Talleyrandem .  .—  L i c z b ę  h a r m a t ,  
r e  z m ias ta  naszego albo p r z e z , n i e  do a r m i i  
n o  , w yposzą  iuź  na  1,100.  —  W  Belgradzie  . 

z n o w u  g ra s sow ać  po czyna  —  W s z e l k i e

\ t b '  

o " 10

U  AC ft 11U W U t ' J    , , —- z
w łaśc iw ie  do K o n g r e s s u  należące ,  i ak o t o  ró żn e  
g ro d z e n i a  , u t w i e r d z e n i e  p r z y m i e r z a  m ięd zy  
m i  m o c a r s t w a m i , są na  t e r a z n i e y s z y  czas uk 
i ściagaiące się do ni ch  o b ra dy  z a m k n i ę t e  ; 
iących zaś dot ąd  u k ł a d a c h ,  z a t r u d n i a i ą  s l? .^^0,•T-j-** u k ł a d a c h  , ----- --  . ■ i^p
t y lk o  k o n s t y t u c y i ą  n i e m ieck ą .  —  Z a  p r z y c f.V 4 ^ j b 0 
że k u r s  p a p i e r ó w ,  po ogłoszonćy pożyczce 0 
n ó w  zł .  ieszcze się b a r d z i e y ,  iak w p r z ó d y

. n a k l e i ,  . »  p o w « .  o .  « • - • » »  «  k u p c y  w p ó ł , M c , * , ,  n i .  ^
4 Ł tó -  m t e r e s s u ” —  Z  in nego  l i s tu  pod d. 10 k v 1 r  w i e l k a  ł a t w o w i e r n o ś ć  k to  1 . 1 r v u K r . n o  tu  ^w y ch u s i łow ań .  Zinyc WIC1&* “ “ ”  “ V ‘V  ” 7~franbua-  w i e r a  t e n ż e  K o r r e s p o n d e n t : „ 

r ą śc ie  p o k ł a d a l i  w o e tn ica c  . bądź c ie  napartego  d e k l a r a c y ą ,  w k t ó r e y
W ł y ,  ł « t  , r * »  “ f  w i* k» w r ó c i e  sw o im  <lo i t r o . n
w i e c  o.t.-07,i>teyaKymi , i e  i x  l i  w iekazabv cu ie  p a n o w a ć  podl i ia  z u p e łn i e  J

on ■oznaynUlS1, 0l
n u  sweg°j a ra

v • A lw a m  dośw iadczen ie  da ło , w in a

po p r z e s t r o d z e ,  laką  w ro c i e  swo,. . .  uo  i r, ■ A
w a s z a  t e m  większąUy cu ie  p a n o w a ć  p o d łu g  z u p e łn i e  i n n y c h  *

y
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■ * ; zrzec się wszelkiego widoku zaborów i woyny ; 
znr?ć t rak ta t  paryski ,  i iędyniesię  tylko samem we- 
v»' ętrznem uszczęśliwieniem Francji  zatrudniać. 

Z ip  vnia ią ,  iż kongress na tę  deklaracyą żadney 
Kie da odpowiedzi. ”

Gazeta berlińska donosi , że Marszałek Bertier , 
c 6 t. m. ,  do Wiednia przybył.

Gaz 'a  lwowska,  donosi ze Lw ow a , pod a5 kwie- 
tn ; „  Przez miasto nasze zaczął przechodzić kor ­
pus woyska rossyyskiego , dowództwa 3W. Hrabiego 
Lunźerona. D. 18 bieżącego miesiąca nadciągnęła isza, 
d. 2ogo 2ga , d. 23go 3cia , a dnia wczorayszego 4 ta 
kolumna tegoż korpusu. Wszystkie półki jazdy i pie­
choty, j iko tez artyllerya przeciągają w paradzie przez 
miasto, przed JW.  Hrabią Lanźeron i JW .  Baronem liii*  
lerem, C.K. Jenerałem Feldzeygmeystrem i kommendan- 
tem Galicyi , a po jednodniowy ma wytchnieniu , spie­
sznym marszem w dalszą ruszają drogę. 5’

- N r E M C Y 
w  gazecie Korrespondenta hamburskiego czytamy: 

Od brzegów Menu , pęd 12 kwietnia.  Kiedy się zgro­
madzi cała siła zbroyna , którą sprzymierzeni wysta-  
w u i ą , natenczas więcey miliona ludzi wynosić bę­
dzie; między temi zaś 200,000 kawśleryi i przeszło
4 .000 h a rm a t ;  hay większa siła , iaką kiedykolwiek od 
czasów Xerxesa  wystawioną. —  F rancuz i ,  którzy się 
W M oguncji  znaydow'ali , zmuszeni byli opuścić to 
miasto. —  Na poiezdzie Wellingtona  znayduie się 
ta dewiza : Virtuti fortuna comes ( Cnocie towarzy­
szy szczęście ) —  Madame Lecticya , matka Bonapar- 
teg°  , i Xięźna Paulina Borgese przy byf.y do B r jn u . —
5.000 bawarczyków, które tędy do M oguncji  iśdź 
m ie l i , odebrali rozkaz i idą teraz do M anhejmu  —  
Baw arja  wystawuie na teraźnieyszą wyprawę 5 i ,ooo 
piechoty;  10 pólków jazdy i 110 harmat.  —  Pod 
Landau i Saarbrucken zbierają się dwa obserwacyyne 
korpusy. Xiążę Wrede przenosi główną kwąterę swo- 
}ę do M anhejmu .

D. 9 kwietnia Król  Jmć Bawarski do swojey po- 
"w rócjł stolicy —  Tegoż dnia Xiąźę Eugeniusz do Mona~ 
c mm przybył —  Moguncją z pośpiechem w iyw ność 
°Patrujy:  Senat frankfortski do tey twierdzy ofiaro­
wał 25q fas mąki i 2,000 miar  różnego zboża —  
"W dniach 6 i 8 kwietnia załoga bawarska z Auszpur- 
ga  wyruszyła.

—  Xiążę Naryszkin  z orszakiem d. logo , a pół- 
kownik Hrabia l! ra tjs ław , Jenerał  Adjutant Arcy 
Xiążęcia Karola , d. u g o  do Frankfortu przybyli. O- 
s’„ini do Moguncji  jedzie —  Całe woysko hanno- 
Werskie na d. 25 do Antwerpii ma się zgromadzić —  
Część w’oysk Kasselskich do Koblentzu poszła —  Xią- 

Bliicher^A. l 3go do Kasselu przybył ,  a dnia na­
stępującego w’ dalszą wyjechał drogę —  ( z Gaz. beri* 
1 Oestr. Beob. )

N i d e r l a n d y
Gazeta berlińska,donosi z Bruxelli pod d . i s k w i e -  

° la • „ W  okolicach Gandawy zbiera się oboz wier­
nych francuzkich roialistów. Wyznaczona od Króla 

°mmissya czuwa nad t y m ,  aby nikt z p,odej rżanych 
a*Tt się nie wcisnął. Szczepem tego obozu jest 600 

z w-oyska królewskiego domu. Wzmacnia  się 
1 c°dzieńnie. Dway Jenerałowie,  którzy tam przy- 
^  1 > zrazu a resz towani ,
^ 3 Puszczeni zostali. Hrabia  Borde - S o u l t , jeden

lecz potym .na wolność
bia Borde - S o u l t , jóden

iia°łĈ  ’ a bliski krewny Marszałka Sóulta, był polem 
k °hiedzie u Króla. Xiążę B err j , z częścią tego 

0 ,pusu,  d0 A  lost wyruszył ,  zkąd do Malines ma
^°,"*ągnąć —  Xiąże Wellington w Gandawie oddał
^  Ludwikowi X V II7, potym długą miał rozrao- 
vv̂ , z ^ n e ra łe m  Clarke ; wczora zaś do Bruxelli po- 
4- _̂ ł* —  Rząd dolnego Renu rekwirował za opłatą 
^ ’3l)° łokci płótna, na potrzeby woyska. —  Marszałek 
d ^ J n° nt ’ w ydał w Gandawie długą odpowiedź na o- 
l0ji VV̂, Lonapartego, którą tak kończy; „  Jakikolwiek 
CzvćrnÓy hędzie; mam ja życie na wygnaniu zakoń- 
ja a^ o  też będę mógł służyć oyczyznie mojej ; czy 
c0nP° Wróc<? nazad, czy też z jey łona zostanę wyrzu- 

y.’ Zaw8ze miłość oyczyzny mojey, będzie jedyną 
g o ś c i a  serca mojego; Król  dobrze poznał te 

t ^ UC,a m°ie, kiedy za godło herbu mojego , nadać 
• Fatriae totus et ubiąue. ( Dla o jczyzny  cały
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i  wszędzie.) T e  kilka stów zawierają ęałą history ą 
życia mojego ” —  Oficerowie i żołnierze francuzcy 
opuszczają oyczyznę i przychodzą pod chorągwie Xu- 
dwiha X V I I I  —  Na granicach belgickich często już 
między obóslronnemi podjazdami małe zachodzą u- 
tarczki.  Nay waźnieygza z nich była nad mostem na 
drodze z Mans do Valenciennes. Nasi zabrali kilkft 
niewolników, których zaraz odesłano, ponieważ jesz­
cze kroki nieprzyjacielskie wypowiedziane nie są — > 
Temi dniami przyszedł do Lordrecht oddział jeńców 
francuzkich, z Rossyi powracających, 66 ludzi. Z o -  
koliczności nowo zaszłych odmian we F rancji , żoł­
nierzy tych pod strażą tam Zatrzymano. ”

P R U S S Y.
Gazeta berlińska umieściła następująęą odezwę: 
„G dym  w czasie niebezpieczeństwa lud móy we­

zwał do broni , aby walczył za wolność i niepodle­
głość oyczyzny , wtenczas ogół młodzieży , z ubie­
ganiem się pośpieszył pod chorągwie , aby z ocho­
czym poświęceniem się znosić nienawykłe trudy i  
śmiało nawet do śmierci dążyć; wtenczas siła ludu 
weszła odważnie w szeregi moich walecznych żołnierzy; 
a moi wodzowie, wrazzemną,  prowadzil i na bi twy za­
stępy, które okazały się godnemi imienia ich oyców 
i dziedzicami ich sławy. T a k ,  my i sprzymierze­
ni n a s i , prowadzeni od zw’ycieztwa,  zdobyliśmy sto­
licę nieprzyjaciela, chorągwie nasze powiewały w / Ja -  
ryzu  ; Napoleon zrzekł się rządóyw ; zwrócone zostały 
niemieckiey oyczyznie wolność , t ronowi bezpieczeń­
stwo , a światu nadzieia tćwałego pokoiu.

Zniknęła ta nadzieja , riauowo walczyć musiemy. 
Człowieka,  który przez 10 lat niesłychanemi nie­
szczęściami obarczał lu d y ,  zdradziecki spisek powró­
cił do Francji, Przerażony lu d ,  nie mógł się oprzeć 
iego stronnikom ; zrzeczenie się t r o n u , chociaż i e , 
maiąc nawet znaczną siłę w oyskową przy sob ie , o- 
świadczył bydź dobrowolną ofiarą dla szczęścia i po­
myślności F r a n c j i , równie on za nic m a ,  iak 
wszelkie inne uk łady ;  s tawa na czele wiarołomnych 
żołnierzy, chcących uwiecznić w o j n ę ;  Europa nano- 
vvo śe,st zagrożona ; nie chce ona cierpieć na tronie  
Francji człowieka , który ogłosił powszechne pano­
wanie za ceł zawsze wznawianych w o i e n , k tóry  
świat moralny zniszczył przez ciągłe łamanie słowa, 
a tak za spokojny sposób myślenia,  żadney nie mo- 

dadź rękoymi.
Nanowo więc do walki ! Francja  sama potrze* 

buie naszey pomocy, a cała Europa iest z nami sprzy­
mierzoną. Z waszymi dawnymi towarzyszami zwy­
cięstwa połączeni , wzmocnieni przez nowych to w a ­
rzyszów broni , spieszcie waleczni Prusacy ł ze m n ą ,  
z Xiąźętami domu moiego, wodzami, którzy was do 
zwycięztw prowadzi l i , do nowey, konieczney i spra­
wiedliwej  walki ! Słuszność sprawy, za którą walczy­
my zapewnia nam zwycięztwo.

Nakazałem powszechne uzbrojenie się vye wszyst­
kich państwach m o ich , w dopełnieniu urządzenia 
moiego z dnia 3 sierpnia 18 i 4 roku. Woyśkio sto-  
iące ma bydż uzupe łn ione , oddziały ochotniczych 
strzelców utworzone ,  milieya zwołana.

Młodzież ukształconych s tanów ,  w skończonym 
20 rok u ,  ma wolny wybór albo weyśdź w m i­
licją pierwszego wezwania; albo do korpusów strzel­
ców stoiącego woyskai Każdy młodzieniec , po skoń­
czonym 17 roku i przy dostateczney sile ciała ,  może 
weyśdź do woyska podług własnego wyboru.

Wydaię  wtey mierze oddzielne urządzenie wzglę­
dem tworzenia poiedyńczych korpusów’ im i ł icy i ,  wła­
ściwa władza wyda w kazdey provrincyi stosown® 
obwieszczenia.

Tak więc uzbroiepi z całą Europą , s tawamy ie*- 
szeze raz w szrankach przeciw Napoleonowi Boną- 
partemu i iego stronnikom. Jdźmy w imie Boga za spo- 
koyność świata , za porządek i moralność , za Króla 
i Oyczyznęj w Wiedniu  d. 7 kwietnia aS15.

(podpisano)  Fryderyk Wilhelm.
A N G L I A

Gazeta Courier de Londres , umieściła z Londyn*t 
pod d. 11 kwietnia^: „  Jenerał Major G. Townsberd 
Walker  mianowany został Namieśnikiern Gubernato­
rem wyspy Grenady, na mieysęu źmarlego P, Stuart,
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i. ♦ J en o K e  i .o r d a  W elling -  l i e  je y  aw an gard a  pod ro z k a z a m i Jen era ła  E rnculf
R ząd w  so o ą ^ do BruxeU&%t%v t>r*~ i od Jenerała -woysko B o n a p a r te g o , k tórym  Jen era ł  D ebelle
G r V  Vdow odzącego w o y s k i m f  arg  eisktem i w  oko- p r z e w o d n ic z y ł ,  ppd Montelimart pohiia  i jedn ą  h a r -
U in  on, ^  L iczba tych  w o j s k  je: t. 3 p,ooo ł u d z i —  m a tę  odebrała . X ią ż ę  J n g o u lem e  przen iósł  g łó w -
T ? J o ż  dnia przybył goniec Stanu z  W ied n ia , ,  który ną k w a ter ę  sw o ię  do  M o n te lim a r t ,  i ze b r a ł  j u ż  do  
J e c h a ł  ztamtąd w e  dw a dni P° ^  3 0 ,0 0 0  lu d z i ,  M a rsza łek  Massena  p rzy k ła d em  s w o -
I to i icy  X c ia  W elling tona  —  L ord  Caitlereag  * mia jm d odaie  n o w e y  d z ie ln ośc i  d u c h o w i  R oia listów
w cżora  bardzo d ł u g ą  audyency.ą u ma e j e n a ^  p o łu d n io w y  ch  p r o w in c y a c h .  ”
X ż e  Orleans oddał w c z o r a  w izy  ę ci ' w  t e y ż e  gazecie  c z y ta m y  : ,,  P o d łu g  w ia d o -

J ~  - l e i  z  Ł - J f  od ,  t ’. . .  p rzyb y ł d„  teg o  m ia-
m ożna nayprędzey p - ze z w ie lknem pośpiechem, sta A djutant X ięc ia  J n g o u le m e ,  który p r z y w ió z ł  t ę
k ierunkach , n, L zabierają na okręty w Douvres w ia d o m o ść  , iż  w o y sk a  królewskie; sk ładające s ię
w ° y s k o . i  am^ U" * ^ m en t jazdy dzisia w  Bouvres s ia- z  w o y sk  l in i io w y ęh  i g w a r d y y  n a r o d o w y c h ,  p o łą -
1 przybył do Londynu  goniec francuz- cz,o n e pod d o w ó d z tw e  m p o m ie c io n e g o  X i ą i ę c i ą ,  c o
<ia V8iadł on w  D e a l:  ro zu m ie ją ,  że  to  jest ten  .«j*ień się p o w ię k s z a ią ,  i z e  prosto  id ą  do  Lyonu.  
k -’ który  przed kilką dniami, z Douvres do Calais  c aje to  w o y sk o ,  a szc zeg ó ln iey  g w a rd y e  n a r o d o w e ,
f ' T  ’ rinriwiotiY- P rzy w ió z ł  on depesze Caulincaura n a . ż y w sz y  m zapałem  są o ż y w io n e .  W o y s k o  kró-

}  a .  H r . b . . s .  ac/iaiit* Mo l .w s k ie  o ra e sz lo  b y ło  p r z e z  K oda u pod f o n t  S t,
,z ostatnib z tych  d e p e s ^ w  _ “ « « r« V ' ” Vp* Espri

r . p o s ł a ° ;  i ib y  do F r a n c j i  p ow raca ł;  ' P ism o je d n o  ‘z  Lyonu  pod o* 5 t .  * •  o z n a y m u
R a yn cva l  n a  sprawującego m  eress^ ,  P B ry tan ii  W.  ie » i e  w o y s k o  k r ó le w s k ie ,  k tó r e  się c o d z ień  po-

vyiigkszato , p o stęp u te  p r z e z  O n n .S U ,  V .U n u  i Le 
Irlandyi.  ‘ J ,  m L i s .  iż maia za w ie ra ć :  Tuy. P r z e d p o c z ty  k o r p u s u ,  który Mę p r z e z  W  a* ̂  ̂ t a |rznvch m ó w ią  5 i-& maj^ zaw icr^- - ,    .j- .# t  ■ • »  ̂ • ,*

spraw zeV' U^ ujlopn k tóre , podług pow szechnego ro- lence h aprzód  był p o s u n ą ł ,  d. 4  w e sz ły  do  /zenne.  
p r o p o z y c j e  p> * 5 0 ^ 0 \ , n e  d o  uczynionych w szyst-  L y u ń  był o g ło szo n y  w s ta n ie  ob lężen ia  , i c z y n io n o
z u m i e n i a ,  mają u j  _ r , n i n h  X .ee iu   .1 -  - 0 *  = i n o c e n i i i a n i A  m i i c ł ń u f  n i l  Kfl*
p r o p o  y J b y d ź  poU O D ne a u  — j -  u y u r i  n jn  u g l u '>‘' v ‘7  *»  > - — j

n i o c a r s t w ó m .  D o n i e s i o n o  o  n i c h  X i ę c i u  g o t o w a n i e  d o  z a t a r a s s o w a n i a  m o s t ó w  n a  B o
k i m  i n n y m  _̂___^ ____ ^  ,i n ; o n r l n r a w i l  r a d e  a a b i n e -  -a  n ń n L c t ;  M a s s e n e t  d .  2 5  m a r c a  w i e *

s trze la n y  zo s ta ł .  Mar*

1 ni innvm  ; mocarsi-woui. p i y g
£.* 4 k t ó r v  t e g o ż  d n i a  o d p r a w i ł  r a d ę  g a b i n e -  3 anze> P o d ł u g  p o g ł o s k i  , M a s

w  b i ó r z e  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h .  _  C z y t a n o  c z o r e m  0  g o d 7 , me& 4 t f ey  ro7jrt
,  h a n  r ł n n i e s i e n i e  n a s t ę p u j ą c e .  ,, O k r ę t    . 0  /  ht-A

w
V L vd s p r z y b i t e  doniesienie następujące: »  C>krę G ouvion  St. Cur  ( k t ó r y  jak w iad om o oka

^ Z ^ r r i a b l e  Esther, który z Bordeaux do  Dun-  ^  ^  n a v w ie r n ie v sz v m  dla Króla w O rlean ie*) miaf n n f u u i ,  1    j za ł  się nay w ier n iey sz y m  dla Króla w O rlean ie )  miaf
kier ki idąc ^  d o ^ y m o u t h X y l  za p to w a -  p r z e b r a n y ,  p r z e z  Lyon d o  k ró lew sk ieg o  w oysk a  p rzy -

dzony, zost ^  do^^i^rre^pł^uąc,  ̂ W liście o tr z y m a n e m  z  Genewy cz y ta m y :  „  O -
znaczem a. ż  ^  s o b o t ę  w y s z e d ł  do mieysca sw e -  cz^ k u iem y c o  ch w ila  w ia d o m o śc i  o w ey sc iu  woysK
w s z e d ł  do____________ __  Odebrano w czora listy  z A~  k r ó le w sk ic h  do Lyonu  i Grenoble. W  Lyon ie  pod*
go p iszezn aczen ^  marca> D onoszą w  n ic h ,  źe  w o y -  c z a s  w y sy ła n ia  t e y  w ia d o m o śc i  panow ała  n a y o k ro p -
m eryk i  ł>5>sjt i e ’a tta}l óWały tw ierd z  % M obile ,  a t o p r z e d  n jey SZa n ie sp o k o y n o ść .  J en era ł  D essa ix ,  k tóry tam
ska angieis 1 w ia d o m o ĉj Q zaw arciu  p o k o ju ,  i  że ją U w o d z i ,  n ie  m o g ą c  n a k ł o n i ć  o b y w a t e l i ,  nazgro*
0 ‘le^r j “ ieóbie styony w ielką  poniosły  stratę, m ad*ał n a y p o d le y s z e y  t łu s z c z y  d o  w y k o n y w a n ia

* Sw oich  p la n ó w ; w id z ia n o  na u licach  t r ó y k o lo r o w e
■̂\T ł o c h  ■?. i białe kokaidy,  i c z e r w o n e  czapki. Każdy czło*

W  gazecie f t * *  ^ " d ^ n " S ! i  dal " i8k rtarat ,“ » !  ma« tek  j ak a ch ro-
fi 1 0  m a i  ca  - u  i i ,  nt n i ć  55

tiie  d aw n o  w ie lk i ^przykład^m ocy G azeta  Korrespondenta hamburskiego, donosi z Ffl*
mu pod dniem

t r z y m a n o  , .  “  t e r a z . , r e , a a , ™  . o , ™  z . e r ^ F  ^  ^  , )  C i ,

siadłościach- ”  1 a  k tórzy  za rządów  Ludw ika  S tan is ława X a w e r e g o ,H r * '
H 1 S 1 p A w 1 b ieao L ille  , urzedv m inisteryalne przyjęli, jakotóż ch

Gazeta  lo n d y ń sk a ,  Courier e m i e _ k tó r z y  do jego w o js k o w e g o  i cy w ilnego domu, albo d°
P/ircellony pod dniem 3 0 marc . „ d om ów  x iążą t  jego f im ih i  na leże li ,  mają się  oddał*c

. V . W . * ,  m ,l ( l i c u )  od a c b i e g o ’L ^  n3 « :

ce n ie  rządu cesarsk iego , jako tóż wszystkich , której  
naieżeli do band szuańskich. 5 ) W  p ow yższym  a* 
tyku le  objęte osoby, jeżeliby się  chciały utrzyn13 ’ 
mają wykonać prawem przepisaną przysięgę. W  Pr - 
panku od m ów ien ia  t e g o ,  mają zostawać pod 'v *e^e- 
policy i i w potrzebie tak ie  przeciw ko nim u ż y le . * 
dą środki , jakich dobro państw a w ym agać będ*,e^  

W y r o k  pod dniem  A t .  r o . ,  zaw iera c o  n a s tę p y  
je : ,, W szyscy  cy w iln i  i w oysk ow i urzędnicy 1

   .1  _  1 1 ‘ • • ■rlzanŁ*!*

ludzi , przebiegając ' D  „ ^ n a s k u -
W n e t  się  rozp o  «ę c jj f a m ih ie  fra n c u z k ie  o p u śc i -
t e k  r o z k a z  w $ ie8renia się z h isz p a ń k ie y  z ie m i .
Jy m i a s t o ,  ' o k o ło  5o  z a m o r d o w a ł  o l i a r : m e

MCi d om a je s z c z e  l iczba  z r a b o w a n y c h  d o m ó w  K i lk u -

!  t f ^ e w s k i ,  p ó i k o w n i k  ta lar , i„  p u g w « l e m  p n u b . t y  
S r S i m o n  n i e  m z e d ł  s i e c i ,  k t ó r ą  z a s t a w i ł :  p o m e -

i  w  r o z r u c h u  t y m  n i ć  m o ż n a  n i e w u k . ć ć  u k | - y t e y  
W ilu
r?kl .rządowóy. y  r  A N 0 Y A.

r ™ t a m V w  g a z e c i e  w ie d - ń s k ie y  Oesterreichis*
cher B e o b a c h te r ; G a z e t a  g e n u e ń s k a  z  d n i a  5 t .  m  
cner .ot , „ u . . . , : ;  n r z e z  n a d z w v c z a v *

j c  • *»  o B j a t j  t j f  w i l i i i  X v v u j a t v u  u a  u i f ^ u » k a ^

jenci,, którzy do zbroynego kupienia się w dep3 ,
1 1 _. X . * 1 1 ł  • i t . __ ń tl f t  ^

O'
; v— z? j  —- — ---------------—r  —----------- - d
mentach po łudniow ych  n a le ż e l i ,  m a j ą  podlegać ar  ̂
g 2 i 93 księgi kry rninalney , jeżeliby w  p rzec ią ^ ^ ^ ,  

>obacnter  ; «_»*■“ - — o -  śmiu dni od ogłoszenia ninieyszego w yroku, kup *
'■j • ’ t e y  c h w i l i  p r z e z  n a d z w y c z a y n ą  „ m i a n y c h  nie  opi iści l i .  ■ ^ 0 .

k t ó r ą  VV1 • z a w i e r a  c o  n a s t ę p u i e  •• ,, N a y -  P r z e z  w y r o k  pod d. 6 k w i e t n i a  z a l e c o n o

o t r z y m u i e t n j  -rogę  ’ ■ :a(j oraio^ci z  brow ancyi  d o n o -  r ż e n i e  n a d z w y c z a y r ć y  .kassy, do k t ó r ć y  maj(i ' ^ g *4 
n o w s z e  o t i z y m a n e ____________ _̂_ , _  „ t - , „ n w i e *  « . a ó - f t n r b o d v  nifl  ohietf? w  h u d ż u n i e / k t ó r e  W m  >un o w s z e  o tr z y m a n e  b[a{a c h 0 rągiew p o w ie -  w a ć dochody nie o b ię te  w  budżecie (k tóre  w  r o k ^ ' oVVą
s z ą ,  i e  tam  ciąg ]i -■ naCze ln e in  d o w ó d z*  i  ! 8 i 5 na l is tę  c y w i ln ą  użyte by. '
w a ;  1*  armua ki * r „ o w ie k s z a ,  * m ch  przeznacza się na wspom

d i  m iały

t w e o
00  d x l . S » t  p o « , ę k » a ,  » m c h  SrM z„aMa « a *“
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A lz a c j i y Lotaryngii  i S zam pan ii , przez w oynę z u b o ­
żonych; a druga połowa na wynagrodzenie w części 
ujętych -do,chodów uposażeń woyskdwych.

IVapoUon byłych senatorów Roederer i • Colchen, 
radzcę stanu Thibaudeau i dwie inne osoby mianował 
kommissarzami do różnych departamentów',—  Jene­
rał porucznik Mathieu , na rozkaz ministra w o y n y ,
do Tuluzy  wysłany Marszałek Macdonald  na własne
żądanie uwolnienie ze służby otrzym ał.—  IM a obrady 
zgromadzenia majowego pola , będzie zbudowana sa­
l a , 20,000 ludzi obeymować mająca.—  Jenerał Dc-  
caen, który przed Jenerałem Clauzel w Bordeaux dowo­
d z i ł , do P a ry ża  przybył; a Marszałek Sur. het do L y ­
onu wyjechał' —  -W  Paryżu  wychodzi teraz nowy  
Dziennik , pod tytułem; Lilia  , z którego w y łątki um ie­
szczone są w Journal ds P Empire, gdzie między mne-  
m iczytn m y: „Sprzym ierzeni 15 marca drugą dekla- 
racyą w  Wiedniu wydali, w którey oświadczają, iż oni 
wyprawę swoję natychmiast s trzy mają, jak tylko Bo­
naparte im "będzie wydany ; wszyscy oficerowie, k tó­
rzy wierność królowi poprzysięgli, a teraz do Bona- 
partego przeszli, mają bydź imani i  gardłem karani &c. 
W  ogólności dziennik ten na stronę królewską jest 
pisany. ”

Tenże /Correspondent donosi z  P aryża  pod i i kw ie­
tnia : ,, Minister spraw wewnętrznych wydał list e-
kolny do wszystkich posłów, ministrów, i agentów 
francuzkich za granicą będących; listu tego brzńiie- 
nie jest następujące : „ W  całey przestrzeni państwa 
ńaywiększa panuje spokoynóść. Wielka odmiana by­
ła dziełem dnia jednego. Urzędowanie , od rządu kró­
lewskiego W P . powierzone, ustaie , ja zaś wprędcCo- 
Czekuję rozkazów Cesarskich do upoważnienia nowych 
poselstw. Powinieneś W P. niezwłocznie tróykoloro- 
Wą wziąć kokardę, która również j rzy piąć powinni 
1 wszyscy Francuzi przy W P. będący. Jeżeli w mo- 
snencie opuszczenia dworu; jirzy którym W P. zosta­
jesz, zdarzy'się W P . okoliczność mówienia i  ministrem  
stosunków zewnętrznych, uwiadomisz go W P. ze nic 
Poządańszego dla Cesa rza nie jes t ,  jako utrzymanie 
P°koju ; jż zrzeka się wszystkich zamysłów wielkości 

Ł°re kiedykolwiek n>ógl sobie tworzyć; i że syste- 
tfiat jego gabinetu równie, jako i wszystkich stosun­
ków, na innych zupełnie teraz opićra sie zasadach, 

podpisano Caulincourt Xzę Wicencyi. 
Mówią o nomiuacy i (3 now \ h marszałków, w y­

mieniała Jenerałów Bertrand , Drouot d ’ prlon Bel- 
Hard, i Ge>rard. —  W  Hiszpanii 12,000 ludzi ku Pi-
rentom wysłano Monitor teraz za wióra urządzenie

roleWskie , pod d. 18 • grudnia i 8 i 4 ,  przez które na 
Wszystkie dobra familii Bonaparti-go sekwestr włożo-  

—  Dnia 920, t o ,000 ludzi na wozach do I.ionU 
Przy by ło .  ale, piszą gazety nasze , że już que nie by.- 
y potrzebne , gdyż w Lianie samy ta 9,010 gwardyi 

'^rojonych  b y ło .—  Dnia 4go 3 reg:mei)la wyszły 
ary za  przez Lille  do mićysc, na kwatery dla siebie 

^ z n a c z o n y c h .  —  Dnia ggo , odpraw ił 'Bonaparte re- 
2° ' i e Sirnent^lv jazdy 1 piechoty. Wovska te przy- 

io )y .z  Orleanu i od lewego brzegu Loary. Offirerow ie i 
że ”lerŁt: lJO ,evv** S° o toczy li ,  a on uwiadomił ich ,  
W i * a8 !,evv trójkolorowa zatkrlięta jest w iouiuzie  
pl ‘ 0ntpcllii-r i w całey południowcy F r a n ty i ; w  jP?r- 

n*f‘ usłuchano rozkazu Xiecia Angdutertie, iż- 
s y p -0 m*eysce Hiszpanom było wydane, W samćy Mar-  

tylko powiewa chotągiew biała.- Niechcemv, mó- 
rOJ/ al^y Bonaparte, mieszać się do spraw innych ,na- 
U,;./ ’ al'° też nie pozwolimy, ażeby się do naszych 
l g Sla' i |  albo tai, postępowano z nam i, j,;k z Genuą i 
Si<. Nie pierw ićy jak na majowym p-lu oddadzą

.P0'Vl'ót woyskom orły, & — -  Jenerał Dela- 
cll0 P.,e «-w*By dnia 4 teraźnieyszego miesiąca, zatknął 

tróykolorową w Iouiuzie. P. Vitrolles kom-  
do j j ' 4 królewski aresztowany został; Jenerał Harnaś, 
do IS*Pańii zemknął. Marszałek Perignan z Touluzy  
t y lu  Udał si<? kra iu -—  Xiąźę Esjingen był w M ar-  
^gi,^ ^'Dwał.się do niczego nie tnieśząć, równie jak i 
żę piechoty pod rozkazami jego będące. Xią-
^J^°U{eTne bvł tak w Tóulonie. Z nim byli Jene- 

,le Frnoulj, Monnier i Dauttonne. —  Dawnióyszy  
n‘k Szuanów , Frotte do Jersey popłynął. -— P;

Ł

Dawid, malarz nad Worny, ihianowany jest kommendati- 
tem lesgii honorow ej. 4 regimenta sawaycarskie, któ­
re w francuzkióy były służbie, rozwiązane zostały. Żoł­
nierze mogą powracać do domu albo zaciągać się do 
regimentu , który się nowo formować będzie P o ­
wołani są wszyscy podoficerowie i żołnierze, którzy
woysko opuścili Ma się uformować 6 regimentów
tiralierów i 6 regimentów woltyźerów nowey gw ar­
dyi ćeśarskłey; i'3ście tych regimentów w  Paryżu  formo­
wać się będzie--— oysko północne wynosić ma 60,000  
ludzi. -— Woyska, których Bonapartó zawczoray re­
wią odbywał, już po większey części wyruszvly dp
mićysc sbbie przeznaczonych Gwardye nadbrzeżne
są przywrócone W Ankonie wylądowanie Bonapar-
teg-o otothodżonO wystrzałami z dział, a wieczorem mia­
sto było ośw iecone.—  Poczta z M a rsy l i j  regularnie 
terez przychodni Gazeta fraheuzka zbiia pogłoskę
0 'Zaszłych rozruchach w M adrycie . —-  Z Boi d> dux  w ie­
le obywateli em igrow ało .—  Kardynałowie Fesch ś
M aury  w Rzymie  się znaydtją X ięzna An go ule mc
do St. Sebastian ( w Biskaii  ) popłynęła.

Gazeta berlińska , umieściła następuiące w iado­
mości z F rah cy i , dochodzące do dnia 12 k w ie tn ia ;  
'Monitor pod d. 11 zawiera, co następuie : Chorągiew  
trójkolorowa powiewa dziś podobno na całey prze­
strzeni państwa francuzkiego, równie, jak w Antibes
1 M arsy li ,  Jak tylko urzędowe wiadomości o tórii 
ńadeydą, dadzą się słyszeć odgłosy dział z P a r y i a \  
tw ierdz-, i pobrzezów , dia obwieszczenia końca nie-  
zgód naszych.

i 4 Regiment strzelców , który się przy Xięciti  
Angbuleme znaydoWał, przypiął 'trójkolorową kokar­
dę. Podobnież uczynił 10 regiment piechoty l in io -  
w ey i przeszedł do Jenerała Pire. Jenerał Grouchy d„ 
8 był w Valence, & Jenerał PirŁ przed bramami A v i­
gnon.

Telegraficzne doniesienia Jenerała Grouchy z M on-  
te l im art , d. g kwietnia o godzinie g  z rana: „ Usi­
łowanie Xiecia Angouleme koniec swóy wzięło. Cho­
rągiew tróykolorowa powiewa w całey południow ej  
Francy i. Xiąże Angouleme , od woyska mojego, któ-  
rego przed poczty Douzerre trzym ają, natarczywie  
ścigany, a z tyłu przez Jenerała G illy  i gw ardye-na­
rodowe z Delfinatu gróżońy, kapitulował. Gdy go  
opuściły wszystkie Woyskk liniowe, zostało przy jiinń 
łjlho  i , 5oo ochotników z M arsy lii  i 6 dział. Pod  
bezpieczną eskortą udaje się on do Cette, zkąi| dó 
Hiszpanii pojHynie. ”

W e  Francji  rozszerzają teraz pogłoski , i e  N a ­
poleon złoży cesarską godność , i każe siebie miano­
wać pierwszym Konsulem; dwóm a zaś druguńi bę­
dą Carnot i Lebrun.

W yrokiem  d. 8 t. m. , przepisana została formń 
przysięg i; „ przysięgam posłu^ztństwo dla kouotytu-
cyi państwa i wierność C esarzow i.”

Wyrok d. 10 t. m. , przepisuie nową organizacyą 
gwardyi narodow cy, i szczegóły jćy przeznaczenia. 
Wśzyscy FrąncUzi od lat s o d o  60 obowiązani są do 
służby w gwanjyi nąrodowśy. Z klassy od 1 it s o d o  
4o brani będą do grenadyerów i strzelców. Gwardye  
ńąródowe dzielą śię na bataliony, każdy z nich md 
6 kompaniy, między któremi jedna kompaniia grena­
dyerów i ttrztjićów. ii* kompaniia ma ia o  lu--
dzi. Bataliony jedney podprefektury składają rażeni 
jednę legiją. Z kompamy grenadyer.-kich i strzelec­
kich , mogą bydź w potrzebie uformowane oddzielne 
bataliony, po Gkompaniy maiące , ( 3  z każdego ga»- 
tunku broni ). Półkowńików legii i  szefów bataliono­
wych Cesarz mianuie.

Drugim wyrokiem  odblaie pod rozrządzenie 
ministra woyny s o i  bataliony grenadyerów i strzel­
ców gwardyi narodowćy, ż 2, 5, 5, 6, 7, i 10. dyw i­
z j i  woysko w,ćy, dla osadzenia niemi twierdz i mićysc 
warownych w pomienionych dywizyach. ( D y w iz je  
te rozciągaią się od Calais do Antibeś wzdjuż granic. )

Trzeci wyrok nadaje prawo bydź uzbrojonym 
-każdemu zapisanemu do gwardyi, a płacącemu podat­
ku rocznego 5o fr. , z obowiązkiem sprawienia śobiś 
karabina, bagneta, ładowuicy , &c;
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i.  1    u i a t«rvj*\inn l a n .
2 1 III jjcj Biv1 - n i c ^u  kj.u.wv ------  —

O l ek mi  Z* Kada,  z  p i z y o z y n y  z b l i ż a j ą c e g o  aię t e r i n j n u  kon  
t r a k t o w i  z a w a r t e m u ,  z  K o n t r a h e n t a m i  u t r z y m u i ć ^ e m i  k a r t y  
kia na t ę o n i a  e c z t e r y  Jata , z a c z y n a i ^ c  od i g o  a p n l a  t e ra ź -  
n \ e yaz  g o  *8 r 5g °  d °  d n i a  XS °  a P r, la  * 8 * 9  *o k u * U w i a d a
uiia.  P u b l i c z n o ś ć .

N a  f u n d a m e n c i e  i g o  p u n k t u  t e g o  K o n t r a k t u ,  z o s t a w u -  
i e  t ie w o l n o ś ć  p r z e d a ż y  k ar t  s a m y m  t y l k o  K o u t r a h e n t o m  , 
r ó w n i e ż  po l -k  c h  j a k i w s z e l k i c h  i n n y c h  ,  j a k i e  t y l k o  w  k t ó ­
r y c h  p r o w i o c y a c h  s.j w  u ż y w a n i u  , n i e  p o d w y ż s z a n e  c e n y ,
•  t y l k o  Stosu j e  się d o  i c h  g a t u n k u .  _

P o d ł u g  z g o  p u n k t u  , rnaię c i ż  K o n t r a h e n c i  u t r z y m y ­
w a ć  k a r t y  w e  3 h g a t u n k a c h  s t o s o w n i e  d o  d a n y c h  p r o b  , 
z  k t ó r y  h  r i ć r w s z y  g a t u n e k  ma  b y d ź  n a y l e p s z y ,  d rug i  z ł o ­
ż o n y  z' l e p s z y c h  k ar t  w y b r a k o w a n y c h  a  n i ż e y  o d  p i ó rwa z e-  
g o  g-aiuku i t r z e  ii j  i ż  z u ż y w a n y c h .  P r z e d a w a n - -  c n e m a ­
ja b u d ź  r ó w n i e  w  t b u  S t o l i c a c h ,  j a k o  t e ż  w  G u b e r n i i a c h  1 
P o w i a t a c h  o g ó ł e m  i c z ę ś c i a m i .  Z  g a t u n k u  i g o  tuz in  p o  r u­
bli  3 .  j e d n a  n s  tal ia po k op i e j e k  66  i d w i e  t r z e c i e z g u  tll- 
ż i h  po rubl i  6 1  k o p i e j e k  4 0  , 'talio po k o p i e j e k  5 3  i j e d na  
t i z e c i a * ,  i t u z i n  po  rubl i  •*, ta l ie  po  k u p !  5 3  1 j edna
t r z e c i a —  w G u b  rn i ao h z a s  T o m s k i ę y ,  T o b o l s k i e /  1 I i h u d z -  
k i e y  : i g ó  g a t u n k u  t u z i n  i e d e n  m a  b y d ź  p r z e d a w u n y  po
i t t b h ' o  ta l ia  j e d n a  7 5  k o p : ;  a g o  t u z i n  po rnbi i  7  k o p . ' 45  
5 . „ pć s i ó d m y c h ;  tal ia p o  k o p :  6 2  i j e d na  s i ódma i 3 g o  t u-  
55,11- , 3 rubl i  kop :  6 5  i p ig ć  s i ó d m y c h  , t a l ia  p o  4 7  1 j e ­
d n e  U.duria k op i  nie  w i ę c e y  ; . t e n i e y  od w y r a ż o n e /  c e n y  p r z e -  
d a w a c  nie zabr ani a  się , pr&cz t y l k o  w  o s t a t n i c h  sz eśc i u  m i e -  
a i a ca c h p r z e d  u k ę c z . - u i e m  i c h  k o n t r a k t u  . w  k t ó r y c h  s.j obo-  
w  a z a n i  t a n i e y  » d  w s p o m n i o t i e y  c e n y  k a r t  n i e  j . r z e d a  w a c , 
e d y b y  p r z e z  t o  n i e  b y d ź  pr z es z ko dę ,  n a s t ę p n i , j o y m  po  ni  h  
K o n t r a h e n t o m  i n i e  n a r a z i ć  >< łl  na p o n i e s i e n i e  - t r a t y  1 szko  
d v  , a j e ź l i b y  się o ka z a ł o  i ż  o n i  s a m i ,  lub . i c h  p l e n i p o t e n c i  
w  o*»tatni.ch t y c h  s z e s c i u  m i e s i ą c a c h  p,  z e d a w a l i  k a r t y  t a o i ć y  
o d  p o ł o ż o n e y  c e n y ,  t e d y  bs d ę  o d p o w i e d z i a i . i e r n i , z w i n n e ,  

zaś  u ż y s z c z e  się s z t ro fu  za' k a ż d y  t u z i n  p r z e z e *  p r z e -  
d a - i y  po rubl i  5 na r z e c z  f u n d u s z u  d l a  s i e ro t  p r z e z n a c z o ­
n e g o -  k a ż d e g o  bo w i e  <t- g a t u n k u  k a r t ,  ciż. K  n t r a h e n c i  po-  
w n n ’ m . e c  w z a pa s i e  z n a c z n ą  i lość ,  a b y  z  n ie d u j t a  ku o u y  h  
w s z v  t k  e G u b e r n i e  n i e  d o z n a w a ł y  n i e w y g o d y  —  D l a z . b e -
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w a r u n k i e m  j e d n a k ;  a ż e b y  z a s t a w y  przez  Ad-
n > i m s i r u ę y ą  p o r o z d a w  atie  -w z a d  n  s>pos'ob na  
w i e c z n e  c z a s y  t y k a  n e m  i n i e  b y ł y —  N i e m a  
p o t r z e b y  t ł ó m a e z y ć ,  że  Korni* n m a t a  k t ó r ą  sa ­
m a  s trona  d la  s i e b i e  i p o d łu g  s w o i c h  w ido  
k o  w  zapisuie . ,  od  p o c z ą t k u  p r a w o d a w s t w a  n i e  
była n i g d y  aż d o tąd  ż a d n y m  s t a n o w i ą c y m _ i  
o b o w i ą z u i a c y m  w y r o k i e m :  p o d s t ę p n i e  zaś  i L -  
w o k a c y i ń i e  z a p i s a n a ,  śc iąga  k a r ę  na  t y c h  to  
r z y  ia o t r z y m a l i —  L e c z  g d y  A d w o k a t  S ą d u  
G l ł g o  D e p a r t a m e n t u  G r o d z i e ń s k i e g o  W .  JP- 
F r a n c i s z e k  P i e t r a ś z e w s k i  p r z e z  Awizacyą w  
D o d a t k u  d o  G a z e t y  K u r y e r a  w  N r z e  2 9 .  u m i e ­
s z c z o n a  t e  p o d s t ę p n ą  K o n i e m  na t e  n a z y w a  D e ­
k r e t e m  E x d y w i z u j  na, M a i a t e k  N iesio łow skich  
p r z e z n a u z a i s c y m ,  i z w o l n i c  K red ytorow  do 
z e b r a n i a  s ic  na  d z i e ń  i .  Jurni  -do W oron eży:  
P r z e t o  c z y n i  s ię  n i m e y s z c  P u b l i c z n e  o s t r z e ż e ­
n ie ,  d la  w s z y s t k i c h  w o g u l ń o ś ć i  t a k  zeszłego  
J ó z e fa  W o j e w o d y  N o w o g r o d z k i e g o  O y c a , j a ­
k o  i X a w e r e g o '  G e n e r a ł a  W o / s k  P o l ł c h  S y ­
na ,  H r a b i ó w  N i e s i o ł o w s k i c h  K r e d .y t o r o w ,  z ę ­
b y  p r e z e ń  w y r a ż o n a  A w i z a c y ą  z w i e d z i o n e m u  . 
n i e  byl i;  i ż e  Sąd G ł ó w n y  W  l l e ń s k i  p r z e z  p o­
s t a n o w i e n i e  s w o i e  na d n i u  9 . b i e ż ą c e g o  M i e s i ą c a  
A p r y  la z a s z ł e ,  n ie  t y l k o  iż  rt k w i t o w a n y c h  p r z e z  

' . D e p a r t a m e n t  G r o d z i e ń s k i  C z ł o n k o w  d o  w y k o ­
nania  t e y  m u j e n i a i i e y  p r z y  X o n d e m n a q i e  z a -  
p isan e y  E x d y w i z y i  n i e n a z n a c z y ł ;  l e c z  p r z e c i w ­
nie  r o z p o z n a n i e  i d e c y z y a  w  r z e c z y  p r z e z s a -

- ł . A'  • t ----l i n  7  Ał ('*i  \ V U O ' * , ł , ę  M*V « W - ____ - — J  * c i •/ 1  V/ Ii  p  -  J  * / -  ~ t
X*a* ^urom muga^ym zeohudzić z me j«dnoit«y. ych me!ro A k to r a  H r a b i e g o  N i e s i o ł o w s k i e g o  z e  

gatunków kert, do Policy/ w.zystkmh ro.ja-t małą bydz . " s t k i c n u  K r e d y t O i a m i  do  tegOŻ S ą d u  od
p.  1— r - 1  w n r o w a t l z o n e y ,  za p r a y -

8 w  Ktyrn p u n k c i e  p o s t a n o w i o n o  , ż e  w  k a ż d y m  m i a ś c i e  
i w sz e lk a  Z w i e r z c h n o ś ć  p o w i n n a ,  o d k r y w s z y  g d z i e k o l w i e k  
k a r t v  b e z  z n a k ó w  i s t ępi a p r z e d . w a n e  l ub  u ż y w a n e  . j a k i e ­
g o  bad ź  g a t u n k u  > u z n a w a ć  b e z  wyi ęt .ku źa z a b r o n i o n e ,  a 
\  f a b , y k * n t » m i  i c h  i p r z e d a w c a . m  p o s t ę p o w a ć  w e d l e  pO 

,: ,.rro pUnlCth. _  < > -
ri>t7 k t o  z K o n t r a h e n t ó w  i c h  P l e n i p o t e n t ó w *

Jub K o m m i s s a o t ó w ,  a n a r e s z c i e  i z o b c y c h  , o b a o z y  m b »ię 
do-wie  o p r z y w o z i e  lub pr z ec ią ż y  o b c y c h  k a r t  c h o ć b y  
t e  były z  f a ł s z y w y m i  s tę pi a . n i  . albo o d k r y i e  f a b r y k ę  i c h  se 
k r e t i  ą i nie d o z w o l  o . ą ,  abo t eż  p r z y d a w a n i e  j u z  u ż y w a ­
n y c h  m a  n a t y c h m i a s t  o t e i n  u w i a d o m i ć  w m i e ś c i e  H  .r0 - 
d n i o z U o ,  a w P o w i e c i e  Z  e m s k i e g o  K o m m i s s a r z a  lub n i z s z y1 

cfiit-ki którzy ubt>w n i t y c j u i m t  n i e  da i ^o
c z a s u  d o  u k r y c i a  się p r z e s t ę p s t w a ,  w y n a l e ś c  w  n n y o h ,  w i e l e  
z a k a z a n y c h  lub f a ł s z y w y c h  kard z n a y d z i e  s<ą, z a br a ć ,  m;z y .  
n i ć  e x a m o n  z w i n n e g o  w p.  ż y t o m  n u m i  j e d n e g o  K o n t r a h e n ­
t a  l u b  od n i c h  o 1110 K i w a n e g o  , a j eś l i  się o k a ż e  b y d £  w u . -  
„ y , n  t e d y  p r z y g o t o w a n e  d o  rob eni a k a r t  m e t e r y a ł y ,  in-  
ł t r u i n e n t a  . k a r t y  z ab r ać  , nad to zaś  w i n n e g o  uk ar ać  p e ­
n a m i  . i j s k a  i lo ś ć  k a r t  się z n a y d z i e  , n z y  k a c  za k i z d y  t u ­
z i n  po  rubl i  2 4  z  k t ó r e y  s u m m y  p o ł o w ę  p r z y s ł a ć  do  f u m  
do »z u p r z e z n a c z o n e g o  dla S i e r o t ,  d r u g ą  z aś  o d d a w a ć  d o n o -
i c i  1 w i  , c h o ć b y  t e n  b y ł  z  l i c z b y  s a m y c h  K o n t .  a h e n t ó w ,  

K n m m i s s a n f ó - w ,  o d  n i c h  u m o c o w a n y c h  i G - ż e l ó w ,  a k a r t y ,  
B i a t e r y a ł y  » i n s t r u m e n t s  po  z a k o ń c z e n i u  ś l e d z t w a  o d d a n e  b y d ź  

K o n t r a h e n t o m  lub i c h  p l e n i p o t e n t o m  b e z  p ł a t n i e

U 3 6 J 3 b l \ l t . u i t  ^ -----  *-
r o k u  p r z e s z ł e g o  już w p r o w a c ł z o n e y ,  za p r z y  
i vo łan ie m  z p o r z ą d k u  w y n i e s i o n y c h  A k to r a t o v /  
Liczynić z a d e k l a r o w a ł —  l  alyic pos tanów  i e n i °
w  Ł
u c z y n i ć  z a d e k l a r o w a ł  —  l  a k i e  p o s t a n o ^
S ą d u  G ł ó w n e g o  W l l c ń s k i e g o  o którem D e p a r  
l a m e n t  G r o d z i e ń s k i  z o s t a ł  już u w i a d o m i o n y  
d o s t a t e c z n ą  i e s t  o d p o w i e d z i ą  -na A w i z a c y ą  A d­
w o k a t a  D e p a r t a m e n t u  G r o d z i e ń s k i e g o  W . JP* 
P i e t r u s z e w s k i e g o ,  a z a t e m  w s z y s c y  w o g u ł n o -  
śći  K r e d y t o r o w i e  N i e s i o ł o w s k i c h  w  R o k u  i e '  
s z c z e  p r z e s z ł y m  p o z w a m i  p r z e d  Sąd  Główny
W i l e ń s k i  a d c y t o w a n i ,  b ę d ą c  o p r a w d z n v y n  
s t a n i e  r z e c z y  t e r a z  u w i a d o m i e n i ,  z e c h c ą  m ie
p i ln o ś ć  w  s t a w a n i u  do  r o z p r a w y  p r z e d  S ąd e  
G ł ó w n y m  W i l e ń s k i m  za  p r z y w o ł a n i e m  z po­
r z ą d k u  R e g e s t r u  R e m m i s s y m e g o ,  i A k t o r a t o '
w  n i m  p o m i e s z c z ^ i y c h  —  Tak cw ve  O s t r z e ż e
n i e  i a k o  u m o c o w a n y  p o d p i s m ę

K o t w ’icz  A uav: r>. v?*
.sk'

p o w i d  «iy
i c h ż -  z y s k  w  n a g r o d ę  s z k u d  i * tr at  i m  p o c z y n i o n y c h  

* p r z e d . ż y  ' f a ł s z y w y c h  k . . t  i o n y c h  f a b r y k a c y i .
Z g o d n o  G n b e r n ? k i  .Sekretarz: P i e t m » z e w r k i ,

,  Oświadczani ,  i m ie ni em W W J P P .  Stanisława Porucznik* w o ^
hyłycl. Po l l : ,  i Szymona bysc, , r t e c , w k °  W  1F j,
c i n o w i  Chalewińekiemu Staroście -. rz s dy tenże W  JP. Cha h
slri ma zamiar wchodzm o przedaz fchedy Sukcessyyney w D %t,
Czabiszkach w Pttcie Wi le ńs ki m i w innych s y t u o w a n y h . l '  
szlev S z w y k o w s k i e y  z Gąseckich SUaibmkowey,  na małoletn  
aztey azwy r u , i . J i ń , i , i e . o  zeszła z Gałeckich wprzód
l i c z o w ą  i u  p o s t  C h a l e w i ó s k ą  s i o s t r ę  r o d z o n ą  O s w i a d c z a i s c y ^ . ^ .  
s p ł o d z o n e  p r z y p a d i i ą c e y .  —  O ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  n i n i e v ^  b ę ^ 1,
c l e n i e m  o s t r z e g a j ą  k aż d e g o  : k o m u k o l w . e k | Zdjnrop n o w a n  g i a ,o5 O s t r z e ż e n i e  d iu  w s z y s t k i c h  w  o g ó ln o ś c i  

N r e d y t o r ó w  z e s z ł e g o  J ó z e fa  W o i e w o d y  N o w o ­
g r ó d z k i e g o  O y c a ,  i X a w e r e g o  J e n e r a ł a  w o y s k  
P o l s k i c h  s y n a  H r a b i ó w  Nies io łoAvskich .

' T e z  s a m e  u s i ł o w a n i a , k t ó r e  p o d c z a s  n i e -

c  * h . i e m  o s t r z e g a j ą  k a ż d e g o  ; k o m u k o l w i e k  s A « 0 -
n abyc i e  t a l m w ś y  s c he dy  : że w  t ey  m . e r / e  j a k i e k o l w i e k  
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Pów i n a y b l i i s z y c h  k r e w n y c h .  Wad to g d y  W. Marcin Cha ^  
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